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R e k o a is tr ta k e y a .
(Telegr. „N. Reformy?) ~>

, Wiedeń, 18 grudnia.
Wobec tego, że desygnowanie bar. B i e n e r -  

t h a  na przyszłego prezydenta ministrów uwa­
żają zapewne, sądzą, że ju ż  w p i e r w s z y c h  
d n i a c h  s t y c z n i a  rekonstrukeya gabinetu 
będzie przeprowadzoną. Zdaje się, że będzie to 
tylko g a b i n e t  n a  p ó ł  p a r l a m e n t a r n y  i 
utworzony będzie bez względu na rokowania 
czesko-niemieckie. Polacy nadal zatrzymają dw a 
m a n d a t y  w Radzie ministrów: j e d n ą  t e k ę  
f a c h o w ą  i s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  r o d a -  
k a. Czesi wstąpią również do tego gabinetu; 
jako najpoważniejszego ich kandydata wymie­
niają b. ministra F i e d l e r a .  Równocześnie 
mają być p o n o w n i e  p o w o ł a n i :  n i e m i e c ­
k i  i c z e s k i  m i n i s t e r  r o d a k .  Zakres ich 
działalności ma być jednak o g r a n i c z o n y .  
Jako ministra rodaka czeskiego wymieniają pos. 
Ż a c z k a .

Dzienniki utrzymują, że t e k a  s k a r b u  do ­
s t a n i e  s i ę  f a c h o w e j  s i l e  u r z ę d n i c z e j ,  
P o l a c y  z a ś  o t r z y m a j ą  i n n ą  t e k ę . 1*3 •

ftęgitecya przeciw d la . Dszląbie.
Wiedeń. W kolach poselskich utrzymują, że 

artykuł „Montags Revue“, donoszący o j e d n o ­
m y ś l n e j  rzekomo uchwale Rady ministrów, 
która przyłączyła się do zdania Bilińskiego, iż 
kanałów budować nie należy, inspirowany był 
przez samego ministra skarbu Bilińskiego. — 
Minister Biliński bowiem,1 jak dalej twierdzą, 
chciał w ten sposób, sam padając, pociągnąć za 
sobą Dulębę. Poprzednio zaś we Lwowie, w klu­
bie demokratycznym Biliński sam podnosił, że 
Dulęba bronił kanałów w Radzio ministrów 
„jak lew“. Biliński wyraził się tak wówczas dlate­
go, ponieważ nie sądził, aby upadek jego był 
tak bliski i aby naprawdę miał nastąpić.

Narady prz? herbacie.
Wiedeń. Na wczorajszem. śniadaniu u pos. 

K o z ł o w s k i e g o  zjawili się posłowie: Sylwe­
ster, Schreiner, Urban, Dobernigg i Redlich. 
Pos. Chiari wyjechał wczoraj rano i usprawie­
dliwił swą nieobecność. Przybyli też wiceprezes 
Stwiertnia i kilku członków Koła polskiego. — 
Omawiano s p r a w ę  k a n a ł ó w  i w  związku 
z tern o g ó l n ą  s y t u a c y ę  p o l i t y c z n ą .  
Posłowie niemieccy udali się następnie na po­
siedzenie Związku niemiecko narodowego i zdali
sprawę z przebiegu konferencyi. • , .  > ----

Petersburg. „Nowoje Wremia11, omawiając dy- 
misyę bar. Bienertha, żali się, że Bienerth nie 
chce uznać narodowości rosyjskiej w Galicyi i 
opiera swą politykę na Ukraińcach w Galicyi. 
Przy pomocy Bienertha mógł klub ruski w Ra­
dzie państwa przedłożyć następcy tronu arcyks. 
Franciszkowi Ferdynandowi sprawozdanie o zna­
czeniu ruchu ukraińskiego dla dynastyi Habs­
burgów. Polacy dowiedzieli się o tem i fakt ten 
przyczynił się zapewne do postanowienia Pola­
ków obalenia bar. Bienertha.

Z A n s tre -W ęg fie r.
(Telegr. „Nowej' Reformy*.)
P o s t is I s J y  b o l s j a r z y .

Wiedeń. B. kor. donosi: Niedawno doniosły 
dzienniki, że bar. Bienerth wobec p. Gessmanna 
i  radców rządowych Schmidta i Kunschaka o- 
świadezył w sprawie sytuacji urzędników pań­
stwowych, iż wobec dzisiejszych stosunków nie 
może dać żadnej stanowczej odpowiedzi, ale 
rozpatrzy ich życzenia. Na tem tlo powstały

obawy, że żądania urzędników kolei nie będą 
mogły być zaspokojono. Otóż „Corr. Wilhelm11 
donosi że nie ma powodu do takich obaw. Rząd 
jest zdecydowany „porozumieć się z ministrem 
skarbu w sprawie zaprowadzenia awansu cza­
sowego na wzór tego, jaki istniał w dawnem 
Towarzystwie kolei państwowych przed upań­
stwowieniem tego Towarzystwa. Natomiast ze 
względu na stosunki finansowe, dalsze żądania 
urzędników, mianowicie p o d w y ż s z e n i e  k wa ­
t e r o w e g o ,  nie może b y ć  u w z g l ę d n i o n e .

Z n iż k i  fe$)l©Jow0 d l a  w a \śk Q W fG h .
Wiedeń. Dziennik dla rozporządzeń wojsko­

wych ogłasza rozporządzenie ministerstwa kolei, 
które przyznaje czynnym i spensyonowanym ge­
nerałom, oficerom sztabowym i wyższym ofice­
rom, chorążym i wszelkim osobom wojskowym, 
mającym równorzędne stanowisko z powyżej 
wymienionemi rangami, 50% zniżki na liniach 
kolei państwowych. Takie samo zniżenie rozpo­
rządzenie przyznaje także żonom i niezaopatrzo- 
nym dzieciom tych oficerów, oraz wdowom, je­
dnak muszą one za każdym razem wnosić od­
powiednie podania.

P r o w i z o r i u m  b r a k o w e .  ‘
Budapeszt. Poseł J n s t h  oświadcza w „Pe- 

ster Lloydzie0, że jego partya przychyli się tak­
że do uchwalenia choćby krótkiego pruwizoryum 
bankowego.

Wiedeń. Węgierski minister skarbu L u k a c s  
miał wczoraj konferencyę z austryackim mini­
strem skarbu B i l i ń s k i m  w sprawie p r z y ­
w i l e j u  b a n k o w e g o  i z gubernatorem Ban­
ku austro-węgierskiego i P o p o v i c e m, po­
wrócił do Budapesztu.

traktat handlowy z Serbią.
Wiedeń. Biuro koresp. donosi: Ponieważ na 

ostatniem posiedzeniu Izby z miarodajnej stro­
ny parlamentarnej podniesiono, że a k t y w o ­
w a n i e  s e r b s k i e g o  t r a k t a t u  handlowego 
należy przeprowadzić na podstawie ustawy u- 
poważniającej, uchwalonej przez parlament i 
ponieważ spodziewać się należy, że zarówno 
skupczyna, jak Sejm węgierski, w najbliższych 
dniach ten traktat załatwią, przeto aktywowa­
nie tego traktatu w Austryi nastąpi również 
z d n i e m  1 s t y c z n i  a 1911 r. przez wymia­
nę ratyfikacji.

Budapeszt. Sojm węgierski obradował wczo­
raj w dalszym ciągu nad traktatem handlowym 
z Serbią.

Wiedeń. Cesarz udaje się 23 b. m. do Wallsee 
gdzio jak zwykle przepędzi święta Bożego Na­
rodzenia u arcyksiężnej Maryi Waieryi i pozo­
stanie tam aż do 26 b. m.

Wiedeń. Do arcyksięcia Leopolda Salwatora, 
protektora akademii exportowej, przybyła wczo­
raj ćeputacya studentów/ akademii z prośbą
0 przekształcenie akademii w szkołę wyższą
1 o , wyposażenie absolwentów we wszystkie 
prawa i prerogatywy, jakie posiadają studenci 
uniwersytetu. Studenci domagają się przyznania 
obsolwentom akademii exportowej tytułu dokto­
ra, zaznaczając, że tylko w ten sposób można 
podnieść socyalny szacunek dla stanu kupiec-

ciwko znęcaniu się władz więziennych nad ska­
zańcami w ciężkich robotach, tudzież z powodu 
represyj prasowych względem dzienników, piszą­
cych o tych protestach. Autorowie interpelacji 
żądali uznania jej nagłości.

P u r i s z k i e w i c z  w namiętnej mowie, skie­
rowanej przeciw ministrowi oświaty, Kasso, po­
pierał nagłość, dowodząc, że należy wykryć, 
skąd pochodzi inieyatywa wrzenia wśród stu­
dentów. Podżegaczami, według Puriszkiewicza, 
są mówcy lewicowi w Dumie, nadużywający 
mównicy. Młodzież nie jest winna. Winni są 
profesorowie i rektorowio bezradnością swą, a 
zwłaszcza minister Kasso niedbalstwem i bra­
kiem energii, oraz programu.. Kasso, zdaniem 
Puriszkiewicza, jest niegodnym następcą Szwar­
ca, którego Puriszkiewiez jest szczerym wielbi­
cielem. Kasso cofnął nawet ustawę uniwersy­
tecką, opracowaną przez Szwarca.

Kiedy mówca zapylał ministra Kasso, czy to 
praw/da, że uczestniczył on w pogrzebie Mu- 
romcewa, Kasso odpowiedział; A czyż pan mnie 
śledzi także na cmentarzu? (Śmiech ogólny opo- 
zycyi). — Taki człowiek nie jest godzien być 
ministrem rosyjskim. Niedbalstwo Kassa uwi­
doczniło się w zezwoleniu młodzieży na urzą­
dzenie obchodów ku czci Tołstoja (Oklaski na 
prawicy).

Po dalszej dyskusyi D u m a  p r z y j ę ł a  i n- 
t e r p e l a c y ę ,  polecając komisji interpelacyj­
nej przygotować referat w terminie dwutygo­
dniowym. ^

JZ S
(lelegr. „N. Reformy*.)

Petersburg, 18 grudnia.
W Dumie z inicjatywy soc.-doiuokratów wnie­

siono i n t e r p e l a c j ę  z powodu przemocy admi­
nistracji podczas o s t a t n i c h  w i e c ó w  s t u ­
d e n t ó w ,  mających na celu protestowanie prze-

T e l e g r a m y
z dn a 18 grudnia. ,

Wiedeń. Z tutejszych kół przemysłowych do­
noszą, że R o c k e f e l l e r  złożył prezydyum 
„Standard Oil Company*. -■

Waiykasa a dwór saski.
Drezno. Dzienniki donoszą o możliwości z e r ­

w a n i a  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  W a t y k a ­
n e m a d y n a s t y ą  s a s k ą ,  z powoda'kon­
fliktu z ks. M a k s y m i l i a n e m .  — Stosunki 
między dworem saskim a Watykanem są już 
od kilku lat naprężone. Król saski prosił bo­
wiem Watykan o zezwolenie na rozwód z żoną, 
Watykan jednak odmówił. Tłumaczą więc, żo 
to było przyczyną, iż król zajął tak ostre sta­
nowisko w  sprawie encykliki boromeuszow- 
skiej.- -1 -  • -  '

Drezno. Pismo „SaclifTsclief flanddieust" do­
nosi, żo w Dreźnie w sprawie ks. Maksymiliana 
saskiego nie ma dotąd żadnych urzędowych wia­
domości. W kolach miarodajnych sądzą, że spra­
wa ta dotyka wyłącznie tylko osoby księcia.

Fraseya i S lssja .
Paryż. Prezydent F a l l i e r e s  przyjął wczo­

raj wśród zwykłego ceremoniału nowego amba­
sadora rosyjskiego I z  w o l s k i e g o .  Przy tej 
sposobności z obu stron wygłoszono przemówie­
nia, podnosząc, że oba zaprzyjaźniono państwa 
na podstawie swego sojuszu starać się będą na­
dal o utrzymanie i wzmocnienie pokoju.

Paryż. „Siecle“ w artykule powitalnym po­
wiada, że I z  w o l s k i  obejmuje stanowisko am­
basadora rosyjskiego w fazie krytycznej dla 
stosunków francusko-rosyjskich. Nie wystarcza 
wobec kategorycznych oświadczeń Bethmana- 
HolhUga ogłosić artyku: w „Nowoje Wremia11, 
albo jakiś interwiew z Sasonowem. Jeżeli na­
iwne zapewnienia pewnycb rosyjskich dyploma­
tów, że Iiosya pod żadnym warunkiem nie roz­
pocznie wojny w Europie, odpowiadają panu-

cym w Petersburgu zapatrywaniom, to josyjski 
sojusz dla Francyi teraz tak samo nie ma war­
tości, jak podczas wojny japońskiej. Fraucya 
uczyniłaby lepiej, gdyby swoich kapitałów, któ­
re zupełnie niepotrzebnie włożyła w koleje ro­
syjskie, nżyła na powiększenie swrnj siły zbroj­
nej. Mamy nadzieję, że Izwolski potrafi rozpró­
szyć panujące we Francyi wątpliwości.

PORTRET.
GYP'A.

(Dokończenio.)

Posiedzenia drugie.
Markiz de Rcchampy zjawia się punktualnie 

z uderzeniem godziny, jest jednakże bardziej 
jeszcze znużonym, niż dnia poprzedniego. Jest 
bardzo blady i ma czerwowe, spuchnięte oczy.

K a t a r z y n a  (znacznie spokojniej, niż wczo­
raj): Ach... Ależ pan punktualny... Przysunęłam 
sztalugę nieco bliżej... ze względu na koloryt 
twarzy. (Markiz wdrapuje się na małe podwyż­
szenie, a Katarzyna mu pomaga w odnalezieniu 
dawniejszej pozycji). Tak... bardzo dobrze! Czy 
światło dzienne pana razi?

M a r k i z :  Ależ wcale nie!
K a t a r z y n a :  Sądziłam tak, bo pan mru- 

gał...
M a r k i z :  Doprawdy?... Mrugałem zupełnie 

bezwiednie.
K a t a r z y n a :  To komiczne... a jakie spu­

chnięte ma dziś powieki! Prawdopobnie przyje­
chał konno... to z wiatru. (Głośno): Czy pan 
przyszedł piechotą ?

M a r k i z :  Nie, moim powozem.
K a t a r z y n a :  Ach!

(Dość długa pauza).
M a r k i z  (do siebie): Nigdy nie widziałem 

tak długich rzęs! Gęste, u końców podgięte... 
krzaczyste, jak żywopłot. A te oczy... Do dyabła, 
gdybym tylko nie był tak znużony... Zdaje mi 
się, jakobym miał kurcze...

K a t a r z y n a  (do siebie): Nie mogę uchwy­
cić kolorytu jego twarzy... Dobieram zanadto 
żywych farb... chociaż dodałam trochę tylko 
minii... odrobinę cynobru... nie, to nie uchodzi... 

. Muszę jyziąć trochę farby ziemistej i trochę

werońskiej zieleni... o, trochę nie wystarczy... 
Wszak to trupi kolor, który w ten sjosób uzy­
skałam... kopiowałam raz „LeaDdra*, a topielec 
ów miał taką samą cerę... A ta pomarszczona 
szyja! Nie można wreszcie wymagać, aby wszyst­
ko było skończenie doskonałem... ręka nader 
elegancka... jednakże wydaje się suchą i wy­
cieńczoną...

M a r k i z :  Idzie wszystko wredle życzenia?
K a t a r z y n a :  Niezupełnie... Trudno mi ja ­

koś uchwycić właściwy koloryt ciała...
M a r k i z :  Ach, przykro mi niewymownie, 

że .. .
K a t a r z y n a :  Czy dodawał pan kiedyś zie­

mistej farby, zabierając się do twarzy i weroń­
skiej zieleni?

M a r k i z  (zdziwionj’): Co pani mówi?
K a t a r z y n a :  Pytałam się , CO pan używa 

dla oddania koloru ciała?
M a r k i z :  Nie rozum iem  w ca le , co te w yrazy  

znaczą...
K a t a r z y n a :  Jak  to! Pan przecież wspomi­

nał, że kiedyś malował!...
M a r k i z :  Tak, w gimnazyum,,.
K a t a r z y n a :  A więc, cóż pan malował?
M a r k i z :  Przekroje, kwadraty, stożki...
K a t a r z y  na_  (śmiejąc się): _ To się u pana 

nazywa malowaniem... I pan twierdzi, że lubisz 
sztuki1 *

M a r k i z -  Istotnie, i to namiętnie... Mam sta­
rą ciotkę, która mi zostawi _ w spadku swą ga- 
leryę obrazów, albowiem wie, że się obrazami 
interesuję.

K a t a r z y n a  (żywo): Ach, są tam i dobre 
dzieła?

M a r k i z :  Wyśmienite, panno Katarzyno.
K a t a r z y n a :  Czyje?
M a r k i z :  Tego pani dokładnie powiedzieć 

nie umiem.
K a t a r z y n a :  Cóż ono przedstawiają? '''*
M a r k i z ;  Mój Boże... nie wiem już dopra-

o r j  w  i iisg lll .
Londyn. Do godz. 3 min. 30 wybrano: 267 

liberałów, 270 unionistów, 43 z partyi pracy, 
72 redmondystów, 9 zwolenników 0 ’Briena. — 
Liberali zyskali 23, unioniści 27 mandatów, par­
ty a pracy 4.

U b ro fe is ia  T u r c y ] ,
Konstantynopol. Rząd postanowił zakupić 4 

okręty niemieckie.

S a j ś s l e  n a  jo o g ra a ic s i i  e h l i s k ie n a .
BłacjOwieszczcńsk. Pet. ag. tel. donosi: Ko­

mendant kozackiego pułku amurskiego, książę 
R a d d a d ż i ,  który udał się z jednym oficerem 
i dwoma żołnierzami do miejscowości Saclialin 
na wybrzeżu chińskiem nad Amurem, został 
tam przez chińskich urzędników policyjnych za­
tr z y m a n y  i rozbrojony. Oficer zdołał się uwol­
nić, sprowadzić dwie sotnie kozaków i uwolnił 
komendanta. Z powodu tego zajścia rząd rosyj­
ski zgłosił protest u rządu chińskiego.

S b r o je m a  S4sssaw  S je c la o e z & a y c h .
Nowy Joik. Sądząc z usposobienia panujące­

go wśród członków kongresu, przedłożenie o 
znacznem powiększenia siły zbrojnej Stanów 
Zjednoczonych, będzie odrzucone,

T e a t r  m ie js k i .
„Paweł l“. Dramat w 7 obrazach D. Mereżkow­

skiego. Przekład K. Srokowskiego.
Wczorajsze przedstawienie głośnej sztuki D. 

Mereżkowskiego było premierą w najrozleglej- 
szem tego słowa znaczeniu. Przedewszystkiein 
było ono premierą dla autora, którego pierw­
szy utwór dramatyczny dziwnym zbiegiem oko­
liczności ujrzał po raz pierwszy światło w pol­
skim teatrze.

Nazwisko Mereżkowskiego, wsławione w la­
tach ostatnich głośnemi powieściami: „Anty­
chryst*, „Leonardo da Yinci11 i „Piotr i Ale­
ksy11, stoi dziś w rzędzie najgłośniejszych ko­
ryfeuszów piśmiennictwa rosyjskiego. Jest to 
przedstawiciel młodej Rosyi w literaturze, przed­
stawiciel Kosyi, bojującej o wpływ kultury za­
chodu, przedstawiciel idealistycznych dążeń w 
ogólnym kierunku myśli politycznej, a realista 
jako artysta twórca. Ma on do rozporządzenia, 
jako autor, ogromny talent twórczy, skrystali­
zowany pod wpływem piśmiennictw zagranicz­
nych, oparty o bogaty arsenał środków.

Bogactwo plastyki, którem Mereżkowski roz­
porządza w powieści, występuje w wyższym je­
szcze stopniu w jego dramacie „Paweł I “, wy­
stawionym wczoraj na krakowskiej scenie. Jest 
to utwór pełen siły i grozy dramatycznej, nie­
słychanie wyrazisty i jasny w budowie, podany 
z tą  miarą artystyczną, która odrzuca wszelki 
balast, a daje scenie to tylko, co pozostaje w 
najściślejszym związku z akcyą dramatyczną. 
Jako dramat tc-atraluy, „Paweł I* może być 
zaliczony do najcelniejszych i najefektowniej­
szych dramatów współczesnego repertoaru i nie­
wątpliwie odbywać będzie tryumfalny pochód 
po scenach europejskich. Dyrektor Solski w 
szczęśliwej chwili za pobytu swego w Moskwie 
w roku bieżącym zdołał otrzymać egzemplarz 
„Pawła I 11, obłożony cenzurą literacką i tea­

tralną i temu zawdzięcza teatr krakowski t 
niezwykłą nowalię repertoarową.

Sztuka Mereżkowskiego w 7 bardzo dobrze 
zbudowanych obrazach, przesuwa genezę, przy 
czyny i pobudki kwestyi zgonu syna Katarzy­
ny II. Osoba Pawła wypełnia w dramacie wszy­
stkie akty, jest jego treścią, siłą, psychologią i 
krwawem zakończeniem. — Widzimy dumnego 
władcę Rosyi, jak folgując temperamentowi i 
wrodzonemu instynktowi tyraństwa, maltretuje 
w odsłonie pierwszej swoje wojsko, widzimy, 
jak z lekkiem sercem rozdaje setki pałek za 
błąd w umundurowaniu, jak policzkuje książąt 
krwi, jak słuchając jęków katowanego żołnie­
rza, rozprawia o wrażliwości swego czułego 
serca. Dumny władca, podobnie jak poprzed-nicy- 
tyrani, wietrzy ciągle zdradę, posądza o nią sy­
nów i najbliższe otoczenie, drży na każdy od­
głos kroków w swej carskiej siedzibie. Gdy w 
otoczeniu jego wybucha spisek, na czele które­
go stoi lir. Paleń, Paweł z właściwem despotom 
śiepem zaufaniem oddaje się w opiekę zręczne 
mu dworakowi, który organizuje spisek, zakoń­
czony krwawą tragedyą.

W cyklu obrazów tragedyi autor stopniuje 
napięcie aż do katastrofy. Wstrząsająca scena 
mordu i proklamacja Aleksandra carem, kończy 
siódmy obraz tragedyi, przejmującej siłą drama­
tyczną, świetną charakterystyką obyczajową i 
doskonale podmalowanem tłem. W każdym szcze­
góle, w każdym epizodzie, w każdem odezwaniu 
się tętni tn dusza rdzennego Rosjanina, chło­
stającego biczem satyry indolencję myśli i czy­
nu tych, którzy tworzą w Rosyi rewolucje.

Przed obszerniejszem omówieniem szczegółów 
inscenizacyi zaznaczyć należy, że teatr krakow­
ski dziełu Mereżkowskiego zapewnił wspaniałe 
ranry. Mieliśmy przepych dekoracyj, kostyumów 
i wszelakich akcesoryów scenicznych, nie czę­
sto spotykany w naszych warunkach. Wykona­
nie sztuki stało na tym samym poziomie arty­
stycznym, co przedstawienia „Cara Samozwań­
ca11 i „Fryderyka Wielkiego11. I  podobnie jak 
tam, ciężar roli głównej, a z nim połowa powo­
dzenia sztuki spoczęła w rękach Solskiego. Rola 
Pawła staje w repertoarze Solskiego w równym 
rzędzie z wymienionymi rolami. Opracowana je­
dnolicie, stylowo, wyposażona tym podkładem 
nerwowości, która była cechą znamienną Pa­
wła, rola ta tchnieniem talentu Solskiego skry- 
stalizowałh się w typ artystyczny niezmiernie 
zajmujący w ujęciu, wyposażony we wszystkie 
charakterystyczne właściwości psyche rosyjskich 
despotów. Scena śmierci, opracowana wysoce ar­
tystycznie, sprawiała wstrząsające wrażenie 
Obok dyr. Solskiego bardzo wyraziste postaci 
stworzyli pp. Węgrzyn M. w roli hr. Palena, 
panie Krysińska, Morozowiczówna i Mlodzie- 
jewska. P. Weychert roli carewicza Aleksandra 
nadał charakterystykę zbytniej miękkości i chwiej- 
nośei.

Niezwykle efektowna wystawa znalazła popi­
sowe pole w inscenizacyi rewii wojskowej, balu 
dworskiego, sceny narady oficerów-spiskowców, 
wreszcie końcowej sceny  mordowania na tle 
sceneryi korytarzy pałacu carskiego. Sztuka, 
jak było do przewidzenia, odniosła pełny suk­
ces i ma zapewniony długi szereg przedstawień

TT. Pr

wdy... po większej części portrety... Dekoltowa- 
ne panie z dużemi kapeluszami... jeden wśród 
nich, młoda dama, w czerwonych jedwabiach, 
w ogromnym kapeluszu z piórami, ma być szcze­
gólnie wartościowym... zdaje mi się pendzla An­
glika... zwróciłem się w tym kierunku do rze­
czoznawcy, który mnie zapewniał, że idzie na 
wagę złota... że wart co najmniej sto tysięcy 
franków.

K a t a r z y n a :  Pan go chyba nie zechcesz 
sprzedać?

M a r k i z :  Przeciwnie! A cóżbym z nim po­
czął? Przecież oprócz niego zostaje jeszcze bar­
dzo wiele innych... Pasterki i pasterza, nadto 
damy ze sztywnemi krezami... zdaje mi się, że 
to szkoła holenderska, czy tak?

K a t a r z y n a  (słucha w zamyśleniu): On sta­
nowczo znacznie mniej inteligentny, aniżelim są­
dziła.. Ile też może liczyć lat? Mówił, że prze­
szło trzydzieści pięć... jednakże iest przyjacie­
lem papy... a papa ma czterdzieści siedm... papa 
jednak nie mruga... robiąc jego portret, nie uży­
wałam wcale zieleni ani ziemistej farby. Pan 
de Reckampy jest niewątpliwie piękniejszy, niż 
papa... ale papa znacznie rzeźwiejszy... a potem, 
co za nieznośna paplanina! Mialażbym się mj7- 
lić?...

Posiedzenie trzecie.
Markiz zjawia się przed oznaczoną godziną. 

Sili się widocznie, by zachować swój elegancki 
wygląd i pewność siebie; oczy są czerwieńsze, 
niż zazw yczaj,  ce ra  ołowiana.

M a r k i z :  Sądzę, żem dziś punktualny.
K a t a r z y n a  (śmiejąc się): Przeciwnie, po­

spieszyłeś się pan.
M a r k i z  (zdziwiony): Może przeszkadzam?
K a t a r z y n a :  Bynajmniej... Dla pana wszak­

że tak wczesne wstawanie zapewne uciążliwe.
M a r k i z :  Przeciwnie; (do siebie): Nie kładłem 

się wcale!... „ Czas najwyższy, aby portret już 
raz się skończył,

K a t a r z y n a :  Przybierzesz pan swą pozy­
cję?

M a r k i z  (wstępując z trudnością napodyum): 
Z przyjemnością.

K a t a r z y n a  (patrząc nań uważnie): Czy 
pana bolą nogi?

M a r k i z :  O nie... (do siebie): to biodra dya- 
belnie mnie bolą... (głośno): Stopnie tej estrady 
bardzo są wysokie i...

K a t a r z y n a :  Bardzo wysokiel Przecież ja 
przeskakuję od razu wszystkie trzy stopnie! 
(Rozpędza się i jednym susem staje na górnjTm 
stopniu).

M a r k i z  (mocno zdziwiouy): Ach, dopraw­
dy! Pani jest lżejszą niż ja!...

K a t a r z y n a  (rozpoczyna pracować): Uwa­
ża pan, jak to szybko postępuje. Wczoraj po 
południu pracowałam parę godzin.

M a r k i z  (czule): Pani się zanadto zmęczy.
K a t a r z y n a  (śmiejąc się): Nie wiem zupeł­

nie, co to zmęczenie. Nigdy znużona nie je­
stem!

M a r k i z  (z podziwem): Doprawdy? (Do sie­
bie): Ona inna, niż ja!

K a t a r z y n a  (spoglądając nań ukradkiem): 
Wczoraj po koncercie spytałam się znakomite­
go malarza B., czy używa ziemistej i zielonej 
farby do koloru ciała... Odpowiedział na to ze 
śmiechem: „do portretu nigdy... jednakże przy 
oddaniu jakiejś okropnej sceny, stracenia, szpi­
talu zadżumionych i t, q . świadczą _ zarówno 
ziemista, jak i zielona farba nieocenione nsłu- 

A ja zużyłam praw ie  tubę z iem is te j .... 
Mimo to... co za energiczna fizyognomia! Jak- 
żeź ten wąs licuje z jego  istotą!... Poznać za- 
raz wojskowego-... (głośno): W jakim garnizo­
nie był pan, panie markizie, stacyonowany?

M a r k i z  (mocno zdziwiony): Ja?... Nie słu­
żyłem nigdy, Boga dziękować, wojskowo!

K a t a r z y n a :  Jakto!?... Przekonaną byłam... 
sądząc tak po sposobie noszenia wąsów...

M a r k i z :  To już dzieło mego kamerdynera...

&pi§> lu d n o ś c i.
Co dziesięć la t  odbywa się w całoj Austryi po­

wszechny spis ludności. Żeby zrozumieć należycie 
doniosłe zuaczenie tych spisów dla życia publicz­
nego, dość uirzytomnić sobie, że już starożytni 
Rzymianie pielę nowali z wielką skrupulatnością 
swojo „censusy*. Nowożytnym, peryodycznie się 
powtarzającym spisom ludności dała początek u

on bowiem utrzymuje, że mi z tem jest do twa­
rzy...

K a t a r z y n a :  Ach!... kamerdyner!...
M a r k i z  (do siebie): Jest zachwycającą. 

Gdzież były oczy moje! Ta cudownie świeża, 
aksamitna cera!... jak brzoskwinia... (bardzo u- 
przejmie): O czem że pani teraz myśli, panno 
Katarzyno ?

K a t a r z y n a :  Ja?... O niczem... a raczej.. 
Pański nos jest z prawej strony więcej przy­
płaszczony, niż z lewej, tak trudno go odpowie­
dnio oświetlić.

M a r k i z  (zirytowany): Odpowiednio oświe­
tlić?!

K a t a r z y n a :  Tak, nie umiem oddać nale 
żytego kolorytu... (podrażniona): może za po­
mocą...

M a r k i z  (z gracją, udając zainteresowanie): 
O, z pewnością za pomocą..

K a t a r z y n a  (do siebie): Cóż za wyraz... 
oczy jego są wprost wodniste! A t9 worki pod 
niemi...

M a r k i z  (po cichu): Czuję, jak mi się cezy 
kleją... muszę się z Kloryndą rozstać^.. Ach, 
czuję, że się śmiertelnie zakocham w Katarzy­
nie... to różowe uszko!... Miałbym ochotę ją  po­
całować... Ale ciotka zgorszyiaby się,.. A zre­
sztą m u sia łb y m  zejść ze stopni... a ja  jestem 
taki znużony...

K a t a r z y n a  (do siebie): A jego usta, które 
mi się wydawały tak wymowne, są po prostu 
zwiędłe, wykrzywione...

M a r k i z  (po cichu): Poproszę rodziców o 
przyspieszenie zaręczyn... (pełen słodyczy): A 
więc panno Katarzyno, czy z tym połyskiem 
idzie jakoś?

K a t a r z y n a  (gniewna): O tak... dziękuję!..! 
(do siebie): Ach, on wprost głupi! A przede- 
wszystkiem ta cera!... Nie, przenigdy nie pośln: 
bię tego jegomości!!... za dużo farby ziemistej. 
AL!... ^

Przekład B .'B. ' =



Nr 577.

iohyłka XVIII wieka konstytacya wyzwolonych 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, w ślad 
której poszły następnie wszystkie państwa cywili­
zowanego świata. W  dzisiejszych czasach rozwi­
niętego parlamentaryzmu i ożywianej działalności 
ustawodawczej, zwłaszcza w dziedzinie reform spo­
łecznych, spisy ludności nabierają szczególniejszej 
wagi, jako źródło nietylko dla badań naukowych, 
ale także dla oryentacyi męża stanu, ekonomisty 
i ustawodawcy, Dlatego też nowożytne spisy ludno­
ści ogarniają zazwyczaj dziedziny nieco szersze, 
wybiegając poza ramy momentów ściśle demografi­
cznych.

Przykładem tfgo właśnie zbliżający się spis lu­
dności, który obejmuje między iunemi zbadanie z a ­
wodu i stanowiska zajmowanego w zawodzie, nie­
tylko według stanu z 31 grudnia b. r., ale także 
z  przed la t trzech w cela uzyskania dat porów­
nawczych dla ujęcia zmian w zawodach ludności. 
Również doniosłe są pytania co do własności n ie ­
ruchomej, tak  rolnej jak i innej. W  myśl uchwał 
ostatniej sesyi Międzynarodowego Insty tu tu  s ta ty­
stycznego, oibytej w Paryża, najbliższy opis wy­
różni ciemnych i głuchoniemych.

Jedną z najdonioślejszych nowości będzie bad - 
nie stanu domów co do r rzeznaczenia budyndów 
głównych-i pobocznych we wszystkich gminach.—  
Powyższe badanie będzie w niektórych większych 
gminach rozszerzone na rodzaj pokrycia dachu, ma- 
teryału budowlanego, urządzeń hygienicznych i t. p., 
a  to w większym lab mniejszym rozmiarze, zależ­
nie od tego, czy w danej gminie będzie się prze­
prowadzało szczegół iwe czy ograniczone badanie 
mieszkań. —  W  Galicyi zarządziło namiestnictwo 
szczegółowe badanie mieszkań we Lwowie, Krako­
wie i Podgórza. Ze spisem iulnośai będzie połą­
czony spis domowych zwierząt użytkowych i uii 
pszczelnych, tudzież ich posiadaczy:

W  Krakowie spis ludności będzie przeprowadzo­
ny za pomocą t. zw. kart oznajmienia, które ma­
g is tra t doręczy w ciągu grudnia b. r. właścicielom 
domów, względnie ich pełnomocnikom w takiej ilo­
ści, aby na każdą partyę mieszkalną wypadła oso­
bna karta  oznajmienia. Karty oznajmienia są obo­
wiązani w zasadzie wypełnić sami posiadacze 
mieszkania i oddać je 3 stycznia 1911 r. właści­
cielowi domu, względnie jego pełnomocnikowi. Ten 
ostatni ma się przekonać, czy partye uczyniły za­
dość obowiązującym przepisom, wypełnić t. zw. 
arkosz okładkowy, dołączyć ewentualnie własną 
kartę oznajmienia i w dniu 5 stycznia 1911 oddać 
je do miejskiego biorą statystycznego, które będzie 
przeprowadzało tegoroczny spis ludności w Krako­
wie z ramienia magistratu.

Bardzo ważnem jest postanowienie ustawy o spi­
sach ludności, według którego dla wszystkich kra­
jowców płci męskiej, urodzonych w latach 1891—  
1901 ma być przytwierdzony do karty oznajmienia 
wolny od stempla wyciąg metrykalny, o który na­
leży się postaiać zawczasu, jeszcze w ciągu gru­
dnia b. r. w dotycząc) m urzędzie parafialnym 
(metrykalnym).

Należy przypomnieć, że magistrat musi nkończyć 
kontrolę oddanych operatów od domn do domn w 
ciągu bardzo krótkiego czasu, bo już do 21 stycz­
nia b. r., leży zatem we własnym interesie pu­
bliczności zawczasu przygotować potrzebne doku­
menty i wypełnić karty oznajmienia zgadnie z 
prawdą, bo wszelkie zaniedbania w tym względzie 
karze ustawa grzywną do 40  K, względnie 4  
dniami aresztu, co nie wyklucza ewentualnego ści­
gania w drodze sądowej.

' 1 ¥f*@i»ika. '
Kraków, niedziela 18 grndnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Oczekiwanie N. 
P an n y . Maryi.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 36, zachód o godz. 3 m. 37, 
długość dnia godzin 8 min. 01-

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pochmurnie, opady, ożywione wia­
try, stan mało zmieniony, miejscami mgła, pogoda 
brzydka. — —  .

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po południu: „Kopciuszek", wieczór: „Car P a .ve ł“.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): po południu 
„Ułani księcia Józefa"; wieczór: „Krowoderskie zu­
chy".

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  Dr T. Szydłowski: 
„O malarstwie francnskiem w X IX  w."

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po południu.

L o t e r y a  s p o ż y w c z a  na Dom pracy w tea ­
trze letnim P arka krakowskiego o godz. 3 po po­
łudniu.

K i e r m a s z  g w i a z d k o w y  staraniem „Ogni­
ska nauczycielskiego" w sali hotelu saskiego o go­
dzinie 3 po poł.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków Tow. wła­
ścicieli realności w małej sali Rady miejskiej o 
godz. pół do 4  po poł.

W i e c  drobnych kapców chrześcijańskich w sali 
polskiego Związku narodowego o godz. 3 po połu­
dniu. ' r  i

P r z e d s t a w i e n i e  obrazów świetlnych w Tow. 
Wielkopolan (Rynek gł. 1. 45) o godz. 7 wioczór; 
amatorskie w „Gwieździe" (ul. św. Ja n a  2) o g. 
7 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Madame Butterffly"; wieczór: „Złoty wiek rycer­
stwa".

W  poniedziałek 19 grudnia:
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tymoteusza, Ur­

bana p. i Fausty.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 min. 37, zachód o godz. 3 m. 37; 
długość dnia godzin 8 min. 00.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Car Pawei".

T e a t r  I n d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Krowo­
derskie zuchy".

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  Dr M. Balsigerowa 
„O wychodźtwie zarobkowem".

W a l n e  z e b r a n i e  Tow. upiększenia miasta 
Krakowa w sali Tow. techn. przem. (Straszewskie­
go 28) o godz. 5 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  
ski". *•

,Pan  Jow ia l’

Dla abonuntów telefonicznych. Dyrekcya poczt 
ogłasza: Począwszy od 2 stycznia zaprowadza się 
nowy sposób poboru wszełkicli opłat telefonicznych 
z wyjątkiem należytości za rozmowy międzymia­
stowe. Opłaty te będą odtąd pobierane wprost od 
stron za pośrednictwem pocztowych organów dorę­
czających, wobec czego uprasza się abonentów te­
lefonicznych o wstrzymanie się z dniem 1 stycznia 
1911 z opłatą zapadłych należytości telefonicznych 
z wyjątkiem, jak już powyżej zaznaczono opłat za 
rozmowy międzymiastowe. Bliższe wyjaśnienia otrzy­
ma niebawem każdy z abonentów w osobnem pi­
śmie tutejszem.

Udogodnienie w nabywaniu biletów kolejo­
wych. Biuro miastowe austr. kolei państwowych 
przy Krajowym Związku turystycznym w Krako­
wie (ul. Szpitalna 1. 34) wydaje bilety jazdy w r u ­
chu lokalnym związkowym i zagranicznym w tym 
samym rozmiarze, jak staeya kolejowa Kraków. Pn- 
bliczność podróżująca może w biurze miastowem 
zaopatrywać się we wszelakie bilety nawet dzień 
naprzód, bez podwyższenia ceny i nie będąc krępo­
waną godziną odjazdu pociąga, uniknie niewygód 
i ścisku przy zakupnie w kasach kolejowych na 
dworcu, przy których zwykle, a zwłaszcza przy 
wzmożonym rucha przedświątecznym, wielki natłok 
danoje. Ponadto biuro miastowe udziela bezpłatnie 
wszelkich ustnych i pisemnych wyjaśnień co do ru-

N O  w  a  R U F O  R  Al A .

chu osobowego, połączeń  pociągów  etc. Młodzież 
szkolna, która zwykle równocześnie się rozjeżdża, 
narażoną jes t  na wielkie niedogodności przy zakup­
nie biletów przy kasach kolejowych na dworcu, 
uniknie tych niedogodności, zaopatrując się w bi­
lety kolejowe w  biurze miastowem ewentualnie 
dzień wcześniej, tembardziej, że odprawa osób na 
podstawie udzielonych zniżek kolejowych zabiera 
więcej czasu, szczególnie o ile chodzi o stacya, do 
których nie ma gotowych biletów i  trzeba wysta­
wiać bilety kartkowe, co w  ostatniej chwili i przy 
natłoku jest niemożliwe.

Z teatru  ludowego. Wczoraj wieczór wysta­
wiono na benefis Stefana Turskiego utwór benefi- 
santa p. t. „Krowoderskie zuchy". Sztuka zyskała 
sukces oryginalnością pomysłu i dobrą grą wszy­
stkich prawie artystów sceny Indowej. T ea tr  był 
pełny, a publiczność bawiła się doskonale i okla­
skiwała wykonawców poszczególnych ról, a pr/ede- 
wszystkiem autora i benefisanta w osobie p. Ste­
fana Turskiego. vą

Z Resursy urzędniczej. Wieczorek sylwestrowy 
odbędzie się w sobotę dnia 31 b. m. Wydział Re­
sursy zaprasza na tę zabawę nie tylko wszystkich 
członków, ale i szerokie sfery obywatelstwa na­
szego miasta, uprasza tylko uprzejmie o wczesne 
zgłoszenie się za pośrednictwem członków Resursy, 
lub osobiście po zaproszenie w sekretaryacie.

Przedstawienia kinematograficzne, dające w 
obrazach „Życie i mękę Chrystusa", odbywają się 
kilka dui w teatrze ludowym. Przedstawienia, pro­
wadzone przez imprezę warszawską, są nadzwyczaj 
zajmujące i ściągają liczną publiczność. Wczoraj 
zwłaszcza zaległy tea tr  kilkakrotnie (przedstawie­
nia odbywają się kilka razy dziennie) tłumy, które 
oczekiwały kolei swojej na wejście do widowni. —  
Niestety, nic nie zarządzono dla zapobieżenia nie­
porządkom i w tym wypadku ponosi winę niepo­
dzielnie p ilicya, która wcale się nie zjawiła na 
miejscu. Był wprawdzie jeden z komisarzy, lecz 
tylko flegmatycznie przechadzał się wśród zebra­
nych i niektórych bocznem wejściem wprowadzał 
do widowni. Na uwagę, czy prośbę innych, aby i 
z nimi to samo zrobił, odparł lakonicznie, że wpro­
wadza „tylko prywatnych znajomych", poczom 
drzwi przed nosem zamknął i o resztę się nie t ro ­
szczył. A ci inni tłoczyli się i mokli potem na de­
szczu, część zrezygnowała z przedstawienia, reszta 
zaś z trudem dostała się do widowni. —  Rzecz tę 
warto podkreślić, zwłaszcza, że przedstawienia są 
bardzo zajmujące i z pewnością coraz więcej ścią­
gać będą publiczności.

Taksy wojskowe. Magistrat m. Krakowa afisza­
mi rozlepionemi po mieście wzywa wszystkich obo 
wiązanych do opłaty taks wojskowych, aby zgłosili 
się w stycznia w tej gminie, w której mieszkają. 
Zgłoszenia dokonać można nstnio lub pisemnie. — 
Uwolnienie w m in ionym 'roku  od opłaty nie uwal­
nia od obowiązku zgłoszenia się.

Dom turecki w Krakowie. P. Teodor Rayski, 
były porucznik dragonów polskich Sadyka-paszy, 
późniejszy major wojsk tureckich, po rozwiązania 
I  korpusa gwardyi po roku 1863 i ostatni oficer 
wojsk poiskich po wojnie tureoko-rosyjskiej, przy­
był do Krakowa na stały pobyt i zakupił dom o 
trzech frontach przy ul. Długiej 1. 31. Postanowił 
on ten dom przerobić z gruntu i nadać mu styl 
czysto turecki. Roboty są w toku. Zdała widnieją 
dvra mniejsze minarety i jeden wielki pośrodku z 
balkonem dla muezina; na wierzchu minaretu wi­
dnieje półksiężyc. Wewnątrz pod wielkim minare­
tem znajduje się nawet pokój, przedstawiający 
świątynię mahometańską. P. Rayski zamierza z a ­
prowadzić w tyra domu całe urządzenie domu tu­
reckiego. ” A więc będziemy mieć nawet dom ture­
cki w Wielkim Krakowie.

Napad bandytów na tramwaj. Z Łodzi dono­
szą: Wczoraj w nocy na tramwaj, idący ze Zgie­
rza do remizy, napadło pięciu bandytów, którzy 
usiłowali wagon zatrzymać. Na szczęŚ2ie 'spostrzegł to 
motorowy Górnik i przyspieszył bieg tak gwałtownie, 
że bandyci zaledwie zdołali odskoczyć z szyn. —

Nieaziela, 18 G ruam a t 910.

Mszcząc się, bandyci powybijali kamieniami szyby 
w tramwaju. Jeden kamień ranił lekko motoro­
wego. *

Towarzystwo dla zwalczania raka. Z Wiednia 
telefonują: Wczoraj ukonstytuowało się Towarzy­
stwo dla zwalczania raka. Reprezentowane są w 
niem towarzystwa naukowo-lekarskie wszystkich 
stolic krajowych. Do zarządu wybrano z Galicyi 
prof. Rydygiera. Przewodniczącym Towarzystwa 
jest prof. Eiseuberg.

Przeciw długim szpilkom damskim. Z W ie­
dnia telefonują: Ponieważ w ostatnich czasach po­
nawiają się skargi na zbyt długie szpilki w kape­
luszach damskich, dyrekcya po icyi wystosowała do 
pań ostrzeżeni; przed używaniem szpilek zbyt dłu­
gich wysterczających z kapeluszy i wyraziła przy- 
tem nadzieję, że zapewne ostrzejsze zarządzenia 
przeciw temu zwyczajowi nie będą potrzebne.

Pobicie przez akademików wojskowych. — 
Z Gumpoldskirchen donoszą: Pobity przez akade­
mików wojskowych włościanin Feldmann (W  któ­
rej to sprawie minister wojny składał niedawno 
wyjaśnienia w Izbie posłów. Przyp. Red.) ' zmarł 
wczoraj. Śledztwo sądowe w tokn.

Ulewy. Z Monte Carlo telegrafują: Z powodu 
kilkudniowej ulewy i spowodowanych tem wyle­
wów, komunikacya między Genuą a Ventimiglią 
przerwana.

Malwersacye kolejowe w Rosyi. Z P etersbur­
ga telegrafują: Aresztowano tu rzeczywistego radcę 
stanu Nerasowa, brata wicem nistra  spraw zagra­
nicznych. Nerasow, jako prezydent towarzystwa ko­
lei nadwołżańskiej, dopuścił się wielkich malwersa- 
cyj i oszustw.
1 Listy gończe za Bobrińskim. Pet. ag. tal. do­

nosi: Hr. Bohrińskij w liście, wystosowanym do 
„Nowoje Wremia" twierdzi, iż ani w Galicyi ani 
na Bukowinie nigdzie nio krytykował postępowa­
nia władz austryackich. W  Serecie istotnie uczest­
niczył w uroczystościach i siedział obok naczelnika 
policyi miejscowej, który był zadowolony z je ,  o 
lojalnego zachowanie się. Nazajutrz hr. Bobrinskij 
i przedstawiciel władzy miejscowej zamienili z sobą 
wizyty.

Cholera, z Konstantynopola telegrafują: Wczo­
raj zachorowało 39 osób a zmarło 11 na cholerę.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Mini­
ster skarbu zamianował koncepistę w galicyjskiej 
prokuratoryi skarbu dra Karola Birgfellnera konce- 
pistą ministeryalnym w ministerstwie skarbu. Mi­
nister skarbu nadał koncypientowi prokuratoryi 
skarbu dr. Antoniemu Chrzanowskiemu prowizoę 
ryczną posadę koncepisty prokuratoryi skarbu.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
ofieyała kancelaryjnego Józefa Rampelta w Muszy­
nie starszym ofieyałem kancelaryjnym w Prze­
worska,

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamiano­
wało ofieyała kasowego Józefa Dolińskiego adjunktem 
kasowym w IX. klasie rangi w etacie osobowym 
głównej kasy krajów.j we Lwowie i filialnym kasy 
krajowej w Krakowie.

„Wiener Z tg“ ogłasza: Minister skarbu posunął 
zarządcę materyałów w zarządzie salinarnym w Bochni 
Ignacego Nieolaja do VIII. klasy rangi i zamiano­
wał koncepisiów skarbu: dra Wiktora Mikuleckie- 
go, dra WLołda Zaeharyasza, dra Karola Mossera, 
Józefa Kaśkę, Ja n a  Markowitza i hr. Fryderyka 
Schónborna komisarzami skarbn.

Minister handlu mianował zarządcę poczty w Gor­
licach Maksymiliana Dyduszyńskiego wicedyrekto­
rem urzędu pocztowego « e Lwowie, a kontrolera 
pocztowego Bronisława Smolenia w Jarosławiu nad- 
kontrolorem pocztowym w Drohobyczu •“»*“

Cesarz zamianował hrabinę Aibartynę Ilengel- 
miilier, z domu hrabinkę Dunin-Borkowską, damą 
pałacową.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M .io i * ; a ł  K o n o p i ń s k i ,

Rach przejezdnych.
Kraków, 17 grndnia.

HOTEL BELYEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. R e­
stauracja i kawiarnia na miejscu): dr W ładysław Kohl- 
berger z Kulparkowa, prof. dr Karol Bernstein, prof. Jó­
zef Ring z  Wiednia, inż. Michał Kaczkowski, Franciszek  
Lekczyński ze Lwowa, Henryk Bisser z żoną z Często­
chowy, Leon Schoub .ch z żoną z Morawskiej Ostrawy, 
Aleksander Sm alski z Nowego Targu, Leopold Opyrchal- 
ski, W ładysław Zborowski z Krakowa, Bertoid Schaif 
z Brodów, Emannel Seifter z Petronic (Śląsk a astr.), 
Zenon W esołowski, Henryk Z apalssi ze Stanisławowa, 
Otta T ietz z Mysłowic, Marcin Kozłowski z W ilna, Jan 
Żabicki ze Sambora, Teofil Krawczyk z Nadbrzezia, Ka­
rol Gadek z Żabna, Ignacy Rolski z W arszawy, Otto 
Scbult.ze z Berlina.

HOTEL KRAKOWSKI: dr Maurycy Oberleder ze Lwowa, 
Heuryk Kociołkowicz z żoną, Agnieszka Emmol z córką 
z Warszawy, Jnliusz Brzeski z Łączek, Marya Terlska 
ze Lwowa, Jan Jnng z Nawojowy, Jan Kanty Zieliński 
z Zakopanego, Teodor W endling z Cieszyna, Tadeusz 
Feldsohar ze Lwowa, Antoni Schtttz z Biały W ielkiej 
(Król. P o l), Aleksander Nowicki z Czarnego Duuajca, 
Stanisław Nowak z Oświęcimia, Józef Maiezuk z żoną 
z Tarnowa, Teofil Maksymowicz z Wilna, Edward La­
chowicz z Kęt, W alenty Kurzewski z żoną z Warszawy, 
Teofil Jnrczyk z  Katowic, Józef Filas z W iednia, Stefan 
Hałnszczyński z Brzeska (Król. Pol.), Czesław Tewel 
z Kielc, Jnliusz Marszowski z BerPna. Zygm unt Kohont 
z P iltna, Rnd If Serog z Dittersdorfu, Daniel Pndlik 
z L;dzi, Karol Reguliński z Dąbrowy Górniczej, Maryan 
Orkisz z Lubi na, Włodzimierz Lechmann z Joscfstadu, 
Tytus Dziedzicsi z żoną z W arszawy.

Podziękowanie.
j Z a r z ą d - k r  a k o w s k i e g o  Koła pań T. S 

L. składa serdeczne podziękowanie tym wszyst­
kim, którzy przyczynili się do urządzenia lote 
ryi gospodarczej —  na polskie szkoły na kre­
sach — odbytej - staraniem Koła pań, dnia 11 
b. m. w hali sukiennic. Po potrąceniu kosztów 
w sumie 616 K 76 hal., czystego zysku na 
subweneye dla szkół śląskich i na utrzymanie 
ochronki na Grzegórzkach, pozostało 2936 K 
89 hal. W uzupełnieniu komitetu pań, które 
bardzo gorliwie pracowały, należały prócz po- 
przednio wymienionych p. F. Tondosowa, A 
Waśniewska, Świeściakowska, Z. i M. Toma­
szowskie. 9091

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 17 grudnia. L o.y: a) procent.: Austryaokio  

zakładu kred. z obL pic. sro k a  1830 3-pra. 501-50 Austr. 
saki, kr. z obi. prc. z r. 188 9 3-pro. 2 6 ł*50. UreguL D u ­
naju i  1870 r. 100 z li, 6-pro. 303-50. W ęg. Banka hip. 
po 100 złr. 4-prc. 258-25. Pożyczka serb. prein. po 100 fr. 
2-pro. 129*--. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Baailica) 
a złr. 46*50. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 542*—. 
Clary 40 złr. m. k. 217-—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 111*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. tti 50. Palffy 40 złr. 265-—. Czerw 
krzyża Tow. anstr. 10 złr. 9V  —. Czerw, krzyża węg 
Tow. 6 złr. 6 <*70. Losy fund. aroyka. Rudolfa 10 złr 
70*—. Salma 40 *łr, m. 271*— . Pożyozka Salcburga 
20 złr. — *—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
262*50. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 264*75. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 539- —.

Berlin, 17 grudnia. Austryaokio banknoty 85*05, Spi- 
ryto* —*—.

Paryż, 17 grudnia. Renta 3-pro. 97*12. Mąka 37-70.

Wiedeń, 17 grudnia. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 
Akcye: A nstr. Zakł. kred. 670 —, w ęg. Zakł. kred. 

862 50, Anglobankn 315 —, Unionbanku 611 25, Lan- 
derbanku 535 25, Bankverein 555 —, Bodencredit 13 22, 
Galie. Banku hipotecz. 6a9 —, Kolei państwow. 750 50, 
kolei połudn. 118 60, 4%  poż. m. Krakowa 93 — , kolei
północnej 51 40, kolei C zerniow . , Alpiny 772 — ,
Rima Muranyi 670 25, Prag. Tow. żolazn. 26 01, Fabryki 
broni*74 >'—, Akcye tureękie tyL 368 —, Gal. akc. Tow. 
kop. n. 768 —, Obi. w ęg. indemniz. 92 40, Renta ma­
jowa 93 6 - , ,  Vnstr. renta koron. 93 58, 'W ęg ier  rento
koron. 92 — , 56 letn ie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 95, 
9% Listy Banku hip. 93 la , 4 */*°/o Listy Bankn hip. 
09 10, 5% Listy Bankn hip. 110 50, 4°/0 Listy Banku 
kraj. 93 80, 4 ‘/J°/o Listy Banku kraj. 99 53, 4°/0 Gal.
Obi. propin. 93 —, 4 “/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4% Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 265 —, 
Marki 117 60, Rnble 254 —, Rosyj. pożyczka 103 95. 

Usposobienie: silne.

- .iHF Zakład arty styczno-kamienlarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada w ielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca,gra- 
nitn i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na r-owincyi. Telefon 759. 

261 298 0

IcZir forfi

Wigilia Ecżsgo Narodzenia w Tatrach. 
Ostatni Król Mauretański. 

Przygody M m l
Sprzedaż w księgarni Wojnara, ni. Szewska i na 
dworca kolei przy sprzedaży książek. 9088 1 2

♦ 4

kuchenne i deserowe codziennie 
świeże po najtańszej cenie :: ::

poleca 445 52 0

II Si
otwarty został

w Rrzyszloforacn (Rynek 35) #
w salach magazynu fortepianów

Wojciech Olszowski
^  w Krakowie, Mały Rynek

Tanio do sprzedania
nowe palto m ęskie, 2 sukie damskie, kanapa, 
łóżko i konsola (Biedermayer), 6 krzeseł skórą 
krytych, piękny stół, nowa szafa i biurko bia­
ło lakierowane, ul. św. Anny 5, sklep. 8988 3 3

firmy 482 32 0

rosyjskie: Sandacze, szczupaki i żywe 
522 karpie. 3 5

B. GaLryelska
i h  c o r

flu torosie  dzieł m ir o ic n y c i i :
Asentowicz. Boznańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, F i­
lipkiewicz, Frycz, Hofman. Kamocki, 
Karpiński. Kruszewski, dr Knnzek, 
Malczewski, Makarewicz. Mehoffer. 
Pantsch. K. Pocbwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziem bło, W eis, WTyczółkowski, W y­

spiański, Żelechowski. Xarnecki.

Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. — Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

węgierski i własnego tuczenia.

O Z IC Z Y Z E JA

II Kw @ l Czaplicki
j u b i le r ,  P l a c  B la r y a c k i  1.

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność o otwarciu swej filii w Rynku 
gł. 1. 7. Oba m agazyny zaopatrzone w najgustowniejsze towary. Srebro 

W ij wypraw ślubnych gototowe na składzie. — Reperacye uskutecznia się
{ j  g  bardzo szybko i dokładnie. 9085 i  5

Złoto, srebro i drogie kam ienie zakupuje lub przyjmuje w zamian.

Pies mszy girls**! w K rakow ie
a  j e d y n y  w Galicyi, sprowadzający towary b e z p o ś r e d n i o  z Chin, J a ­
ponii, Tnrcyi, Indyj i Rosyi. — Największy wybór praktycznych przedmiotów 
artystycznych na podarki, od najskromniejszych do najwspanialszych po cenach 
prawdziwie najtańszych, o czem P. T. Publiczność może się przekonać, zwie­
dzając mazazyn bez obowiązku1 kupowania. — S k ł a d  w y b o r d w  e M  sa­
s k i c h ,  j a p o ń s k i c h  o r a z  h e r b a t y  i  s a m o w a r ó w .  9093 1 6

A . L is o w s k i-
  i* *

„ F o r t u n a ' 1

K r a k ó w ,  S t i k f e i r a i e e  2 3  (naprzeciw ul. Szewskiej).

świeże i suszone — poieca

Jakób Friedeker
K r a k ó w  

Plac Szczepański

Z u lm w k il Z a b a w k i

S c h a m p o o - T a r o u l  do m y­
cia głow y i przeciw łupieżowi.
T a r o o l  przeciw wypadaniu 

włosów.
M y d ła  k w i a t o w e  o silnym  
zapachu,lkarton6 szfc.zal— K.
B o r o x y I p ły n  przeciw piegom.
S a s z e t k i  z silnym zapachem  

do ubrań. 8804 2 3
M y d ła  przetłuszczone, Mali­

nowskiego z Warszawy.
Polecają najtaniej

BE1MI W ia , Kr&łuto,
R y n e k  3 7 ,  L in ia  A -B .

l a  M m m t
Unio Janko „Przyroda"
ul. św. Krzyża 1 parter, (róg Mikołajskiej).

N ied ziela  18 grudnia  1910 r.
Zupa śmietanowa 20 h Zupa grzybowa z klu­
seczkami 20 li. Kapusta czerwona z fasolką 
20 h. Groch szablasty z jajem  40 h. Kalafiory 
w potrawie 30 li. Makaron włoski z parmeza- 
nem 30 h. Pirogi ruskie 30 h, Prażucha 20 h. 
Ryż ze śm ietaną 30 li. Strudel z jabłek 30 h.

N aleśniki z kromem 40 h. Kompot 30 li 
Obiady z 3 dań po 50 halerzy. -188 40 0

Nowość!! Śniadania gorące: Barszcz, żurek, 
kaszka na mleku, kasza owsiana i inne, za­
cierka, pierożki przysm ażane, opiekunki jar­
skie, ser smażony i t. p.

Fabryka wyroisów sufcrnytii i platerowanych

mm
Woinita 3 (róg ni. Scżsga fisia).

Polski fason sztućców srebrnych 13 próby, także 
stosowne kasety po przystępnych cenach. Sztućce 
najsilbrowe czyli srebro chińskie, fasony gładkie, 
okrągłe skrzypcowe i zakopiańskie, lekki fason 
ozdobny. — Po cenach zniżonych do połowy. 

8306 11 1 2 ,

Do wynajęcia
2pokoje, przedpokój, kuchnia na I p. od 
1 stycznia 1 9 1 ] .  Ul. Siemiradzkiego 7. 

9090

Sznur pars!, Kolczyki Bry-
w H e biżuteiyi damskiej i męskiej, gro­
nostaje, płaszczyki balowe, suknie, ko­
ronki, wachlarze po cenach licytacyj­

nych do sprzedania w

iiciiłisitpjjfil
9075 1 3

Do P M H  .
korespondencji kupieckiej polskiej i nie­
mieckiej, poszukuje się panny. Posada od 
1 stycznia. Oferty do firmy: Linoleum 
i Ceraty, Rynek 10. 9686 i a

Założony w r. 1872

iiiiuu Qt ijfłiyuiiu-iiBiłiisJll3fSSi

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462,
podejmuje się wykonania grobowców 
ji pomników, tak w m iejsca jak na 
[prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
ipomzików gotowych z piaskowca, mar 
!muru i granitn. 388 268 300

Do wynajęcia od i  iipCa 1911 r.

narożny, o b sz e rn y , w Rynku, róg 
Szewskiej. 6933 59 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

Wózek
stanie, kupi B u d k o w sk i,  in ż y m e r , Ko­
bierzyn. 9016 3 3 i

z 1 lub 2 pokojami
g lc le p

się na pracownię
rzemieślniczą, 4° )vy najęcia od 1 stycznia 1911, 
nl. Berka Joselowu-za 1. 17 Tamże do wyna­
jęcia p o k ó j  u m e b lo w a n y  na 1 piętrze.

523 2 3

B & '" 2 o m r
- ? r y a £ s k a 4 7  H

' Nr 808.

tósseryfc* Mffsąesenia asitsro- 
we l  maszyny do pSsassUa.

Hark M  i

Znak ochronny dla mebli.

4 3S 32 O

poleca najtaniej 
w wielkim wyborze

Stefan IPor^Nfci
..................Kraków
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r m m m
i wyrobów wełnianych 

w  E ąfacS i —  firmy436 xo o

polecają 
swoje składy:

W  K M P ~ > W I E
B^aek, A-D 1. 47.

W E  L W O W IE  
ulica Jagiellońska I. 3.

Dostarczają: Sukna i  koców dostawowych dla Instytucyj 
autonomicznych, rządowych, dla klasztorów i t. p. — 
Materye modne na ubrania męskie, kostyumy damskie, 

kocyki na łóżka, dereczki powozowe i pledy.

P r ó b k i w y sy ła ją  n a  p ro w a n cy ę o p ła tn ie .

[ M a i § i § s t e w R ś © i s g @  p o d a r u n k i
poleca jedyny w Krakowie magazyn fabryczny wyrobów z chińskiego srebra i srebrnych firmy

M, JARSA w Sukiennicach 1. 2 — od strony pomnika Mickiewicza.
Wyprawy ślubne5 Przybory kościelne I 8S02 s 4 Filia w Pradze, ul. Ferdyuandowa 40.

giiifriipt TowarzRSfwfl handlom
P la c  S z c z e p a ń s k i  I. 6

HWWBaBBMWBSaMWffiłBB

poleca na święta towary kolonialne, owoce południowe, wina, koniaki, likiery itp. po jak naj­
niższych cenach z odpowiednim procentem. ssoi510

U S T  N a  s k ł a d z i e  o r y g i n a l n e  m a s ł o  L i t e w s k i e !

614 5 10

artłśclowe F o i a r M  l a  G M a s d f e ę
25.Zegarki, budziki, łańcuszki pierścionki, kolczyki, papierośnice oraz wszelkie wyroby jubilerskie

B V  poleca najtaniei EMIL G9 ŁDWJISSE1S, ifraków, Grodzka

ZA DARMO
wysyła bogato ilustr.

C E N N I K I .
N a składzie:

S r e b r o  s t o ł o w e ,  c u k i e r n ic e  i t  d .

J5?N g ® i O ^ lc fS F ^  MARKUSA

P  F U T C K  T O N E R A
poleca: Żakiety i garnitury iutrzase od najdroższych 
do najtańszych gatunków, futra męskie i damskie

oraz czapki. 6956 10 10

Pracownia kuśnierska na miejscu.
G ro d z k o  Z E .

Najlepsze higieniczne
T o w a r y  G u m o w e

do celów sanitarnych
polecają 11 49 0

R E I S I  1 S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Emeryt (sę&zla)
poszukuje zajęcia biurowego w Krako­
wie. Zgłoszenia pod „Emeryt" przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 600 l 5

Udziały taftowe Biufto i Bo
w  kopalniach produkujących, będących w roz­
woju, oraz na najlepiej położonych terenach 

naftowych, sprzedaje najkorzystniej:

„A rgus" , Kroków, Floryonsko 1.47.
520 3 0

„MERKURY"
Gazeta Losowań i Handlowa.

Dokładne wykazy wszystkich lo- 
497 sowań. 6 o
Popularny dział handl. i giełdowy 

Bezpłatny dodatek 
„Rocznik finansowy" zawiera­
jący wykazy niepodjętych wygra­
nych i wiadomości handlowe. Pre­
numerata całoroczna 3 K 60 h.

półroczna 1 K 80 h. 
Adres: Adm. „Merkurego" w Kra­

kowie, Rynek gł. 5. 
Numera okazowe darmo.

ligO  M
sprzedaje

   I . I I

h a l k i ,  s z l a f r o k i
towary modne n iż e j  
b r y c z n y c h .  8528 915

W M MI Józef Sperling
|  Kraków, Dunajewskiego 7.

poleca:

EomplfciBe ci-ządzenia sy­
pialń, jadalń, gabinetów  

męskich.
£  D D O
« Wielki wybćr garniturówS k h i D  owych.
•  □ □ □
I  Stylowe urządzenia salo­

nów, dekorasye.
t  a a a
S Urządzenia will, zakładów
|  leczniczych, hoteli, * loka- f

462 8 0 •lów i t  p.

Projekty fachowych architek­
tów i art. malarzy polskich.

Który
zakład wychowawczy lub t. p. instytu- 
cya zechciałaby przyjąć lekkie zatru­
dnienie domowe, mogące przynieść po­
czątkowo do 200 K mies. Zgłoszenia 
pod R. R. poste rest. Kraków. 9083 1 3

j leli Spółka, Kraków, Synek L* Hf A-B
p o le c a ją  p o  c e n a c h  n a ju m ia r k o w a ń sz y c h :

PERFUM Y Grzebienie | Szczotki Lustra
Q OD 1  ̂■  °  
1  N ■  °  1 o8 “

z pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

Wody do włosów.

Proszek perłowy toalet. 
DOSTAŁA 

Środki do czyszczenia plam.

Sdram poo -  Tarool, środek an tisep tyczny  i 
w ysoce kygieniczny do m ycia głow y, ró­

w nież do p ie lęgnow ania  w łosów .
E 2 Wody, Pasty  i Proszki do zębów. Środki wawelinowe do konserwowania zębów Bartinańskisgo.
1 ^

E ?

Glicerynę płynną i w tubkach zgę- 
szczoną przeciw pękaniu skóry. ^ S L w e l  K t a  l ś ! i i 8

Gumki
pod obcasy.

■
iR c  y  ©

P^dry  angielskie, francuskie i krajowe. 
Puder tłusty  „Mimoza".

Rurki do w łosów . M aszynki spirytusow e do rozgrzew ania tychże. Fodzie i mydoiniczki 
do golenia. - Kompletne ep sra ly  do golenia „G ilie t" . Paski do ostrzenia brzytew .

■ ^■  T3i ^u rsi

Mydło benzoesowo-glicerynowe w . la­
skach sztuka 50 h.

Gąbld to a le to w e . —  W a n n y  i m ie d n ic e  g u m o w e  sk ła d a n e .  
R ę k a w ic z k i  i t a ś m y  do n a c ie r a n ia  c ia ła .

CM
Ś r o d k i  d o  k a d z e n i a .

S a l t  a m e r i c a i n  i L e w e ^ d e r .
W oń  s z p i lk o w y c h  l a só w . —  T r o c ic z k i  i tp .

a w r - łtml,1MI,lwl,,KM,‘1

Aparaty i Preparaty do upiększania twarzy, rąk 
i palców, jakoteż środki hygfeniczno-kosmetyczne do 
pielęgnowania włosów, polecone przez Lecznicę kosme­

tyczną Dra L. Lustra. 8942

P E R F U M Y .
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. 

Mydła przetłuszczone Malinowskiego. 

M ydła kwiatowe karton 6 sztuk H  l .  

M ydła1 toaletowe za 1 kg. K  l -80. 

Saszetki do bielizny w różnych zapachach. 
Farby  na włosy.

o
CD

O“CJ
s ,

Rządca ekonom -
z ukończoną szkołą rolniczą, z siedmio­
letnią praktyką gospodarczą i jednoro­
czną w gospodarstwie rybnem, z kur 
sem uprawa i wyprawy roślin włókni­
stych, z tego 2 lata jako samodzielny 
zarządca, poszukuje posady rządcy lub 
ekonoma od Nowego Roku na stół lub 
ordynaryę. Jestem kawalerem, mam lat 
28, odbyłem służbę wojskową. Zgłoszę-, 
nia proszę nadsyłać: Z. Z. poste restante 
Kraków »083 i 2

NARTY, Laski do N art.
SANKI sportowe.

ig f lf tu r a c B B tg y .. i h » « » j

jeb Tony
El

F IL IA  C. K. U P R Z Y W . G A L IC .  A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E  

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

K a n t o r  W y m i a n y  sp rzedaje i kupuje papiery w artośc iow e, monety z a ­
graniczne, w y d aje  lis ty  k red ytow e i czek i na zagran icę, w yp łaca kupony i wy- 
tosow ane e fe k ty  b ez  p otrącen ia  prow izyi, ub ezp iecza  pap iery lo so w a n e  przeciw

stracie  przy losow aniu .

... Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (safe d«-
p osits) w op an cerzon ych  kasach  ogniotrw ałych .

Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze  srebrem
i innem i kosztow nościam i przez w ak acye do cza so w eg o  przechow ania .

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych W rachunku b ieżącym  i na 
k siążeczk i rachunku b ieżą ceg o ; w y d aje  na żądanie oprocent. a sy g n a cy e  kasow e.

O d d z i a ł  t O W a r O W y .  Składy zb ożow e F ilii przy  u licy  Z acisze . Osobny 
m agazyn tranzytow y. O sobny tor ko lejow y.

Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.
Wchód z ulicy Brackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. P o życzk i z» Po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  pap ierów  w a rto śc io w y ch  i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.).
I. p i ę t r o — te le fo n  N r  7

Dyrekcya  u d z ie l a  in fo rm acy i  w s p r a w ie  k red y tó w  b u d o w la n y c h  i p o ż y cz ek  hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

s a H a a a a y
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S z e w s k a  ] < ó « Xu

Z dniem 1 grudnia otworzony został h a R f l e i  p a p i e r u  
pod firmą 8764 4 8

_ _

najtańszy handel papieru, przyborów biurowych, szkolnych, galan- 
teryi, papierów listowych w największym wyborze, codzienne no­
wości kart artystycznych i widokowych. B .  A K E R

S z e w s k a  £ 5 .

t s

w

&

| ^

QKzyo! Tanie] n ii (tnplzte
z a j ą c e  p o d o l s k i e  bez skórki szt. 3  k o p . ,  comber sarni 
1 kg. 3 kor., pieczeń sarnia 1 kg. 240 kor., indyczki tuczone 

1 kg. 2-20 kor., pulardy od 2-60 sztuka — poleca firma*

E. Scluaimer, Mów, FloryansKa 35. t  teMosu 15.
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 4318 0

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

FRAIROS"TUTKI
CY6ARET0WE 99

Z WATĄ 
SALVES0L“.

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, 
a dym jest łagodny i chłodny. Własności te podwyższa 

jeszcze, umieszczona w ustniku

„WATA S A L V S S 9 Ł “
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy 
palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien pa­
lić tylko w cygarniczkach szklanych z watą „ 8 A L V E S 0 L “.

Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 20 0 — 
400 papierosów lub cygar, looo sztuk tutek „Framos" 
3 Korony. 10 cygarniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty 

„Salyesol" 30 lub 60‘hal. 2507 8 o
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „N G R IS " .

M r ' W .  B e l d o w s k i ,  K r a k ó w .

W y d a w n i c t w o  S a l o n u  M a l a r z y  p o l s k i c h

T I .44w  w  a  m  : w w  mŁ ś m
Siedziba Piastów i Jagiellonów St. Tondosa i Wojciecha Kossaka 20 kartonów 
kolorowych z tekstem Kazim. B a rto s z e w ic z a  w ozdobnej tece. Cena K 6 -  
za nadesłaniem K  6 5 0  wysyła franko H e n r y k  ł r i s t ,  K r a k ó w ,  F l o -  
r y a s a s k a  3 7 .  Do nabycia we wszystkich księgarniach. 8526 4 6

maszynowa, niedaleko Krako­
wa, jest tanio do sprzedania. 
Pokłady iłu wielkie i b. dobre.

Bliższą wiadomość poda p. 
T. Flasza, Kraków, u l K ano­
nicza 11. 8855 3 10

r a s a !
proszkiem do szam ponowania

Dr* La Lu&tad
specjalisty chorób włosów z Kra­
kowa odpowiada wszelkim wymo­
gom nowoczesnej hygieny włosów.
Do nabycia wTszędzie w dwóch ro- 

X dzajach: do blond i ciemnych
8218 włosów. * 14 20

Cena paczki 30 h.
Skład główmy

Apteka pod „BiftłyraOrietti" j
K rclióo, Linia A-B l. 45. j

A A A a a a a a  a

LW . 146749. 9000 2 2

Ogłoszenie.
Wydział krajowy wzywa wszystkich, 

którzy uważają się za uprawnionych i 
życzą sobie objąć urząd Kuratora fun­
dacji im. Stupnickicli i Jankowskich, 
iżby do dni 30 to swoje prawo do Wy­
działu krajowego zgłosili i udowodnili. 
Pierwszeństwo mają członkowie rodziny 
ś. p. Władysława Madejskiego, pier­
wszego kuratora, następnie członkowie 
rodziny ś. p. Jędrzeja Stupnickiego, po 
nich członkowie rodziny ś. p. Marceli 
z Jankowskich Stupnickiej, matki ś. p. 
fundatora. Kuratorem może być tylko 
mężczyzna, w kraju stale zamieszkały,
pełnoletni,nieposzlakowany, korzystający
w peini z praw obywatelskich i zasłu­
gujący na zaufanie.

Yv braku ukwaiifikowanych kandyda­
tów z w y m ie n io n y c h  rodzin lub gdyby 
żadna z posiadający cli wymaganą kwa­
l if ik a c ję  osób do  ̂ powyższych rodzin 
należących  urzędu kuratora przyjąć nie 
chcia ła  łub n ie  zgłosiła się z chęcią 
objęcia tego urzędu, mogą ten urząd 
otrzymać i tacy, którzy do żadnej z po­
wyższych rodzin nie należą. Prawa i o- 
bowiązki kuratora określone sa wr akcie 
fundacyjnym.

We Lwowie, dnia 6 grudnia 1910 r.
P io t r o w s k i .

I - & ;w ie d s iim&
«i Krakowie, przy ul. SsplfSiKCj 23, vis a vłs teatru

- prityjniuje zamówienia, świąteczne po cenach najniż- 
w ~a W .. szych, oraz poleca yyr największym wyborze kwiaty

cięte, doniczkowe, żardyniery, kosze, dekoracye stoło­
we i t. p. wyroby ze świeżych kwiatów
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Nauczysielki i bony
rzyszeniu Protection, ul. Kapucyńska 3. 
Tamże tauio pensyonat dla przejezdnych 
uauczycielek i bon. 9073 l 3

Czyszczenie okien
posadzek, oraz zapuszczanie i frotero­
wanie tychże, wykonuje zakład czyszcze­
nia „ A r t a r " .  Ceny niskie. Ludzie fa­
chowi. Adres: Gołębia 1. 16. 519

i 21 płyt do sprzedania, 
derska 1. 7.

Kraków, ni. Krowo- 
9043

w Krakowie, poszukuje zajęcia biuro­
wego jako korespondent lub buchalter. 
Wiadomość pod adresem: Józef Wija- 
siński, Kraków - Dębniki, ulica Kaflar- 
ska 15. §24 1 5

Szukam posady kasyerki
Mogę złożyć kaucyę. „Z. R.“ poste rest. 
Kraków, za okaz kwitu ins. 90S7 i 4

Owie piwnice
obszerne, głębokie, wycementowane, ró­
wnież na l o d o w n i e  urządzone, ra­
zem lub osobno do wynajęcia. — Mały 
Rynek-M ikołajska 4. 536 i  o

pod Tarno­
wem, 300Książęcą dzierżawa

mórg w dobrej glebie, do odstąpienia 
od Nowego Roku. Wiadomość: Kraków, 
ul. Kurniki 3, II  p. Wawrzyńska. 9092 i  3

przy ulicy Floryańskiej, Rynku głównym 
lub Małym. Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod „D o m  N r. 10.“  poste restante 
K raków . 525 2 5

Spólnilsa
z kapitałem od 40.000 K zwyż, poszu­
kuje się do bardzo rentownego już istnie­
jącego przedziąbiorstwa przemysłowo- 
handlowego. „ R e m  10“  poste restante 
K r a k ó w ,  za okaz. kwitu ins. 9072 1 4

3le$iego
poszukuje W ła d y s ła w  C z ą r n e k , kandol to­
warów kolonialnych i delikatesów, Kraków, 
nl. D ługa 15. Oferty nieuwzdlędnione pozosta­
ną bez odpowiedzi. 9076 1 4

nowe fasuny i desenie w wielkim wyborze - - poleca

i\ftaqazyn nowości

S k o p o z e if  i  Pul
Kraków, F jorpńska 13.

f | i

I
poloca ostatnie wydawnictwa:

Koron

320

2-80

3‘—

8730 1 2

p F i u \ n m i \

I M p  . i n  

ttaypitoj
\  n a j n o w s z y m  
i najlepszym spo« 
sobem za pomocy
joipia pawliHa"

K R A K Ó W  P °  C e n S 3 ^
n a j n iż ^ y s b u

n. i R w o n m c K h
6711 36 0

P o k o i ®  u m e b l o w a n e
z utrzymaniem lub bez. 
II  piętro, na prawo.

Zacisze 1. 14,
467 s  o

ijs i i i l l i
na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i św. Jana 32. 

252 33 o

^crtret Prezydenta miasta 
Ora Juliusza Leo

W pięknem wykonania do nabycia po 3 kor. 
w księgarniach Gebethnera i  Ski, S. A. Krzy­
żanowskiego i  Spółki W ydawniczej, oraz w skle­
pie Z. Kutrzeby, ul. W iślna. 8968 2 2

rZ*
P o ź y c s k i

dla Panów .Urzędników wszelkiej kate- 
goryi wyrabia szybko na dogodnych wa­
runkach — 5Vs0/#- Zastępstwo Banko­
we 40 poste restante Oświęcim 2. Na 
odpowiedź marka. 8697 3 8

Pensyonat „Krófewianka"
Snnajewskiego 6.

Pokoje hygienicznie i elegancko umeblowane, 
kuchnia nadzwyczaj zdrowa dla najdelikatniej­
szych organizmów zalecana. Tam że można do­
stać obiady na miasto. 8710 3 4

W a w ó i ,
z pod 40 koni do sprzedaży w ciągu 
roku 1911. Wiadomość: Koszary trenu, 
ul. Zwierzyniecka. 8989 2 2

S s i k E l a  b a l o w a
dla młodej panienki, dwa gorsety kra­
kowskie, oraz ubranie czarnogórskie, do 
sprzedania. Ul. Bracka 5, parter.

505 2 3

L. 3949/10. 8800 3 3

Ogłoszoafle>'
Magistrat miasta Nowego Targu roz­

pisuje konkurs na posadę weteryna­
rza z płacą roczną 1600 koron i do­
zwoleniem na wolną praktykę.

Nadto może kandydat za osobnem 
wynagrodzeniem pełnić obowiązki wete­
rynarza podczas dni targowych w oko­
licznych miejscowościach.

Kandydat wykazać się ma świade­
ctwem z ukończonej c. k. Akademii we- 
terynaryi, świadectwem dotychczasowej 
praktyki i przebiegiem życia.

Podania wraz ze świadectwami na­
leży wnosić do Magistratu w Nowym 
Targu w terminie do d n ia  33  g r u ­
dnia U. r. .

Nowy Targ, dnia 1 grudnia 1910.
Burmistrz
Rajski.

'H hlM  O CC A B ET T E i
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celem "odzwyczajenia" się od 'palenia. ISiri i Wfcita, .
8803 2 3

♦  ❖
&  N a  p a m i u l k c  p i ę ć s e t n e j  r o c z n i c y  g r u n w a l d z k i e j  wyszło ^
♦  nakładem moim wspaniale dzieło, napisane przez Ł u c y a n a  K y d l a  p. t.:

!  K r ó l o w a  J a d w lg a u
^  F o rm at w ielkie cjuarto, 336 stron , 160 obrazów czarnych i kolorowych,
^  wykonanych przez pierwszorzędnych malarzy. Druk i  papier piękny, oprawa

t gustowna, śliczna kolorowa karta tytułowa, malowana przez J. Bukowskiego.
O dziele tera wypadły liczne recenzje hardzo pochlebnie, zaliczają je do naj- 
piękniejszych u nas artystycznych wydawnictw.

&  Zamawiać można cenne to dzieło po cenie 30 koron za egz. opr. w wię-
♦  kszych księgarniach lub u wydawcy pod adresem: 8778 3 5

|  K a ro l K o z ło w sk i, P o z n a ń , u l. D łu g a  8 .
$ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *

C ztery  K a le n d a rz e  W o in a ra
na rok t811

wydane jako rocznik dziesiąty, odznaczają się, jak zawsze, niezwykłem  bogactwem doborowej
treści i mnóstwem ilustracyi. 

kalendarz historyczno-powic-sciowy, obejmuje przeszło 240 stron druku (prócz 
„ r U l U ’ ogłoszeń), a kosztuje tylko 0 0  hal., w  oprawie 1  k o r o n ę , .

„ P o lsR i K s l s n c t e  H a r y a ó s l i i "  ^  * *

»  f ś a s p o W  obejmuje przeszło 220 stron treści, cena 8 0  ha!.

- w i e l k i  M f o p n y  K u le iis lu rz  P u w H M lin y "  poprzednich kalenda­
rzy, a więc jestto w łaściw ie wspaniała księga o przeszło 400 stronach, niezw ykle urozmaiconej 

arwnej treści, z mnóstwem ilustracyj. — Cena w  sztywnej oprawie 2  k o r . ,  w płóciennnej 
_ oprawie ozdobnej 2  k o r .  4 0  h a l.

o  n a  y c i a  w  k s i ^ g a r a i a c ł a ,  agencyach pism, niektórych ibandlach
papieru, trafikach i t. p. 9014 2 2

=  I M  głćWBy: w Księgami W maia m KiaKowte. ulica Szewska 20. =
Z D rukarn i L iterackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 1 0  ’ —

S k t s a d  f o r t e p i a n ó w  i  p i a n i n
o raz  wypdSycztŁfłjTh

ZYG M U N TA '  RABY
K R A K Ó W , U LIC A  Ś W . JA N A  L . 13  
Wyłączne zastępstwo fabr. M ra©i S tlsa g l

c. k. nadwornych dostawców.

Przegrane fortepiany i pianina zawsze na składzie. Sprzedaż także 
na raty. Ceny bezkonkurencyjne. g7si 4 10

Brzeziński M. M oje w a k a c ie  n a  w si. Wyd. nowe powiększone
i przerobione z licznymi ry su n k a m i...........................................

Btiraczewska St ‘ DyabsIsM statek, według „Pracowników Mo­
rza" opracowane, karton K 2-—, w o p ra w ie ..........................

Bńant. B a lonem  do  b ie g u n a  p ó łn o cn eg o . Przekład z fran­
cuskiego K 2'60, kart.......................................................................

Fredro Er. Al. Śluby panieńskie, czyli magnetyzm serca. Bibl.
uniwersytetu lud. N. 151  —'50

Gask L. W  szkole przyrody. Opowiadanie dla młodszego wieku
z 12 ilustr. K 3'20, w plóc. o p r a w i e ......................................... 4’—

Goniułiclci W. Car WidKao. Powieść z czasów zasiadania, a prze­
cie nie siedzenia Władysława syna Zygmimtowego, na tronie
R u ry k o w y m ..........................................................................................4'20

G rzybka, ich wartość spożywna i sposoby u ż y c ia ......................... —'30
Gvrsld Pobóg B. © kosjiasaeyi gruutćw tudzież oddzieleniu i re­

gulacji wspólnych gruntów ..............................................................—‘40
Gug de Maupassant W gaMiseffiie i  ian-3 fflowele, Wybór pism IV.
Gużewsld A. Treściwy Esars isastruM entacyi.............................
Kołodziejczyk Ed. L u d n o ść  p c ls k a  n a  górasycla W ągrzesia  . 
Lutosławski W. Rozwój potęgi woli. Drugie ulepszone wydanie 
May K. ©Id Surehaasd  II. Powieść podróżnicza XII. . . . . .  
Morawska Z. Na Sg liszczasb  zakonu. Karton K SAO. w opr. 
Pieniążek C. Q ży c iu  i d z ie ła c h  M .  MieMewacza Wyd. II.
Prćvost M. Panasa K a s ia . Spolszczy! W. O........................................
S oczkiIs s la w is ty c z n y  t. ID.

f§ iagazyn korifekcyi damskiej
&

n
u
n
n
n
n
u
n

L eona GR
w Krakowie, Plac Marjacki 1. $, róg Rynko gtówiiego
wykonuje najwykwintniejsze toalety wizytowe i ran- tg

to we we własnej Pracowni, 211 30 50 f t
St

n n n u n m m n m m n i m m n n m m m u

4'—  
P —
‘ł ._
5‘50 
4'20 

—  20 
260

. . . . . . . .  1 0  —
Swotrycki J. K ilka  r a d  p ra k ty c z n y c h  dla organizatorów tea­

trów ludowych amatorskich. Wyd. II.......................................... —-30
Sombart IV. ż y d z i, a  spśsczesEsa g o s p o d a rk a  sp e le c z isa  . P30 
Szczepański T.-. P rz sw ró f . Powieść z najbliższej przyszłości . . . 2'60

karton  ..................................  —
Szypuła T. Ś p ie w n ik  d la  s z k ó l lu d sw ^ łd i i w y dz ia łow ych ,

Cz. II-ga. wydanie 111......................................................................—-70
Urbanowska Z. Ksśężffiicsfca. Powieść uwieńczona nagroda, kon­

kursową. Wyd. IV.. karton K  4'70, w o p ra w ie ..........................5'70
Wagner Ił. E m ie rze h  B sg ew , Trzeci dzień z trylogii „Pierścień

Nibelungów". Przełożył na język polski Al. Bandrowski . . 2’—
Weyssenhojf J. K e iś iaa ś . Powieść w spółczesna..............................  ,V20
Wolski B. S a k ice  z  ż y c ia  k o le ja rz y  IL  .  .............................   P60

23o n a b y c ia  w e  w sss7s lk ic h  k s ię g a rn ia c h . su,a 2 3 %

Na żądanie Szanownej Publiczności
Warszawski Taaif Kiaamatografiszay
przedstawiać będzie w  s i ic a s ie lę  18  grudnia od godziny 11 
rano do 2 popoł., a w poniedziałek 19, wtorek 20, środa 21, 
czwartek 22 i w piątek 23, od godziny 4 popoł. do godziny 
10 wieczór wspaniały, nigdzie niewidziany, przepysznie kolo­

rowany film i y 2 kim. długi p t:

49 51 o

B avdzn w ielka iloźć 
osói polepszył-1 siccje zdrowie 

s iafeoire utrzym uje przez n iyw am a

r w t E 8  r e a e n s i e z w m c i f
r-a

'IM  Śswfek popularny oil dłuższego czasu, ckono- 
«  sniczny, łatwy do użycia Czyszcząc krew, daje ?ię 
*  sastusować prawie we wszystkich chorobach dno-

t‘ nicznych jakoto : liszaje, reumatyany, przestarzałe Ę  
iiatasy, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w Jaj 
-wszelkich zapaleniach, mdłościach, ar,3sr.ii, ziem^  
^trawieniui powolnem funkeyonowamu żołądka.i

P I G U Ł K I  C A U Y I N  r.ajdo vabyr,u: n-e 
wszystkich większych aptekach świata, J ł ^  

w P A R Y Ż U  s 
Fanbaurg Sa ih t-U ew s, 1-17^

Treść obrazów na aliszach i programacli. «.
1 CF.f-iY MISiSO: Krzesło w loży po K 120, miejsca siedzące bez wyjątku po 60 halerzy, miejsce 

stojące 40  halerzy, młodzież szkolna i wojskowi na miejscach siedzących plaoą 50 halerzy, na 
’ ' miejscach stojących 30 halerzy.  ̂ ^ 8993 6 7

:: :: 5>oeząlck ry lslu  o b razó w  co p ó łto re j godziny :: ::
j a B a T e a t r u - L u d o w e g o ,  w i l c a  M s k a . . _

i m

KS Herbata z Brcilów 09

ład pogrzebowy „Coiscordta"
j a n a

Piat Szaepaóiki L 2 (dom wlasus), — Te&aii iii 31!. ^ •
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wsz-stkioh

kiejów  eu ro p e jsk ich . 311 146 0 .
W K rakowie jedyny, k iery  p c s ia d y w la sn y  wyrób irunnen.

1 III 1 1 U l—  .mii. jiJUBMmBunBam rm nrrtKsTSB^ r y^K U s e suiaiijS^MIHtaiiausSS^tB.-ifaiiSBiISMiasiaa^sni

C- k* sanstr® k^Ief© państwowe.
i  r a E b l a d n  f a i %

ważnego od 1 października 1910 włącznie (czas środk. europ.).
P r z ? o h o 4 s ą  d o  K ra k o w a :

12-10 w nosy (posp.) z Czcrniowlec.
3.32 rano (osob.) z Podwoloozysk.
5,07 r. (o-'ob.) ze Lwo.va, Przemyśla, Chyro- 

wa. Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.0) r. (osob.) z lin i tranwersalnej od Nowe­

go Zagórza, Jada, Nowego Sącza.
6.49 r. (expro33) z Iekan, Lwowa, Bukaro- 

sztu i  t. d.
7.28 r. (miesz.) z W ieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.53 r. (esob.) z Oświęcima.
8.15 r. (osob.) z Podwoloozysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza,
11.35 r. (mio3z.) z W ieliczki.

1.00 pop. (osob.) z  Kocmyrzowa i Mogiły.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła. 
2.22 pop. (pospieszny) zo Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z W ieliczki.
4.45 pop. (osob.) z lin ii trauswersalnoj od Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Suohę.
6.10 wice z. (osob.) z 'Wieliczki.
6 .2) wiecz. (osob.) z Podwołoczysk.
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
0.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9-25 wiecz. (posp.) z Podwołoezj-sk i Ickan

10,40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Ziakopaaogo

Gdchsćsą z Erahowa:
12.12 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.

3,07 w nocy (posp.) do Czeriiiowiee.
4.30  rano (oaob.) do Oświęcima.
6-45 r. (posp.) do PodwołoezyA, Stanisławo­

wa i  Ickan.
8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 

Stanisławowa, Stryja, ^iadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

8.50 r. (miesz.) do W ieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9,02 r. (oaob.) na lin ię tranwersalną do Suchy,

Wadowic, Zwardonia, /jywca, Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i  Huaiatyna,

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

1.15 r. (osob.) do Suche) i Oświęcima,
1.30 pop. (miesz.) do W ieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa (z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza.
5.32 wiecz. (osob’) do Rzeszowa,
7.15 wiecz. (miesz.) do Tamowa.
7.40 wiecz. (miesz.) do W ieliczki.
7.50 wiecz. (esob.) do Kocmyrzowa,
8.00 wiecz. (osob.j na lin ię tranwersalną uo 

Suchy, Nowego Zagórzu, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i  Tarnopola.

8.38 wiecz. (pospiesz.) do Ickan, Bnkaresztn, 
Konstancyi i Konstantynopola.

9.00 wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i  Lwowa.
10.35 wiecz. (osob.) do Lwowa, W ieliczki, Ja­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
11-10 w nocy osob. do W ieliczki.
11-69 w  nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i  Nowego Sącza,

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym a> 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., n konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spadycyjnem Bnjańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
lisiego, w handlu Fischcra(Unia A —B )i w ha n- 
dlu Porębskiego i  Zimlera.

a  r m łm i

 ,

H er b a ta  z  E r o d ó w l

Od dawte dawna z swej dobrali l zepasiiu zsasa prawdziwą
Woehatą rosyjską

1 sblom  majowego, poleca S ia t iia l  100 10 )

W o  A D A M O W I C Z A
w  EsradacR na pogranicza rc-syjskiem

1 fant „Familijnej111 bardzo dobrej ...................................K 2'30
1 funt „iiielange de Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 font „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnom opakowania 7- — 
1 fant „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2’40 
Kawa Geylon palona gorącem powietrzem ll, kg. K 1’60 i  2-20 
Bulion wołyński 1 k i l o ..........................................................K 6'40

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

® p

a e K  w i l i  p l ś i i E i i a
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo ottfsrzor.y tfiia! Itsśążek d!a młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K, W ysyłka na prowioyę w spec. skrzynkach,

321 33 0

Regularna i bezpośrednia koinnnikacya 
z Ausiryi do Ameryki, Kanady i t. d.

R o z k ła d  ir-ady:

a) z  T r y e s tu  d o  N o w e g o  J o r k u :

Oceania 
Alice

Martha W ashington
Atlanta
Oceania
Alice
Martha W ashington

17 grudnia 
24

1911

b) z T r y e s tu  do A r g e n ty n y
przez Rio dc Janeiro:

Argentyna isn grudni

7 stycznia Prancesca 12 stycznia
28 „ Laura 2 lutego
4 lutego Solia Hohcnberg 23 „

11 „ Inform acyj udzielają , oraz sprzedaż kart okrę-
25 towych uskuteczn iają:

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:
K r a k ó w : Generalna Agoncya Anstro-Amerykany (Goldlust i Ska Biuro spedycyjac-Lomisowo 

u l .  L u b icz  7  (naprzeciw dworca kolejowego).
Dla Galicyi wschodniej:

L w ó w : Biuro p a sa ż e rsk ie  A n s tro -A m ery k a n y , ul. Na Słonie 1. Z, ja k o te ż  wszystkie prowincjo­
n a ln e  ageneye, n a s tę p n io  

T i-y e s t:  Dyrekcya A u stro -A m ery k a n y , v ia  M o lin  PiCCOlG 2 .
W ie d e ń :  Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, U . K a is e r  J o s e f s t r a s s e  3 6 . 1392 4 20

K z ą d c a  d r u k a m i  L .  I f .  Górski,


